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Położenie w Niemczech
Oczekiwana z wielkiem zaintereso­

waniem konferencja prezydenta Hinderi- 
burga z przywódcą narodowych socjali­
stów Hitlerem wyjaśniła sytuacje prze- 
sileniową w jednym kierunku, a miano­
wicie stwierdziła, że sędziwy feldmar­
szałek bynajmniej nie zamierza wypu­
ścić ze swoich rąk steru Rzeszy. Już 
pierwsze spotkanie agresywnego trybu­
na z opanowanym mężem stanu nie po­
zostawiło pod tym względem wielkiego 
pola wątpliwościom. Ich konferencja 
onegdajsza zamknęła je całkowicie.

Oczywiście prezydent - feldmarsza­
łek, pod względem formalnym, trzyma 
się ściśle przepisów etykiety parlamen­
tarnej. Nie zamierza jednak wystawiać 
losów państwa na hazard w grze partyj, 
pozbawionego większości parlamentu.

Konferencja z Hitlerem jest niewąt­
pliwie aktem grzecznościowym. Posta­
wione mu warunki — wyrazem poczucia 
odpowiedzialności. Zwłaszcza jeden z 
tych warunków, zastrzegający prezy­
dentowi wpływ na obsadzenie tek 
Reichswehry i spraw zagranicznych, w 
sposób niedwuznaczny oświetla stosu­
nek Hiridenburga do Hitlera. Czy w tej 
sytuacji istnieje prawdopodobieństwo o- 
siągnięcia przez tego ostatniego poste­
runku kanclerza Rzeszy?

Jak donoszą, na razie telegraficzne, 
relacje nastrojów w politycznych ko­
łach berlińskich, prawdopodobieństwo 
to oceniane jest sceptycznie. 1 zapewne 
słusznie. Sceptycyzm ten bowiem ma u- 
zasadnienie w psychologicznej stronie 
sytuacji.
• Nie ulega wątpliwości bowiem, iż Hi­
tler, wlokący za sobą cały bagaż środ­
ków agitacji, które zapewniły mu bądź 
Co bądź olbrzymią popularność i wiele 
miljonów zwolenników, nie jest dzisiaj 
wolny w swoich zasadniczych decyz- 
zjach politycznych. Miljony jego wybor­
ców oczekują odeń zbyt wiele, by mógł 
on, bez największego dla siebie ryzyka, 
przyjąć silnie okrojoną władzę, której 
mogłaby go w każdej chwili pozbawić 
wola prezydenta. Musi zatem dążyć do 
pełni dyspozycji instrumentem państwo­
wym.

Ubok Hitlera — kanclerza niema 
miejsca na żadną indywidualność, zwła­
szcza na najwyższym urzędzie głowy 
państwa. Tymczasem Hindenburg nie za­
mierza rezygnować z rzeczywistej wła­
dzy i niema przy nim miejsca na kancle­
rza - dyktatora.

W ten sposób zarysowuje się kon­
flikt. z którego kompromis byłby najtru- 
dniejszem i najpewniej nieszczerem w y j­
ściem. Czy jest on jednak możliwy?

Można w to wątpić. Byłby on w każ­
dym razie mało naturalny i następstwa 
jego byłyby niezmiernie oryginlane, a 
może nawet dramatyczne.

Kompromis sprowadziłby się do u- 
stępstw ze strony Hitlera. Telegramy do 
noszą, iż b. gubernator banku Rzeszy 
dr. Schacht. na naradzie przywódców 
narodowych socjalistów, miał doradzać 
tę taktykę swemu szefowi partyjnemu. 
Pozwala to przypuszczać, że trzeźwy 
rachmistrz odnalazł w nastrojach mas 
hitlerowskich objawy skłaniające do 
szybkiego działania. Obecność takich 
nastrojów jest zresztą bardziej niż pra­
wdopodobna. Hitler obiecywał swoim

Hitler nie dorósł jeszcze do piastowania
godności kanclerskiej.

Berlin. Odpowiedź prezydenta Hin- 
denburga na memorjał Hitlera wręczo­
na została wczoraj o godz. 15. Doku­
ment podpisał sekretarz stanu v. Meis­
ner. O treści odpowiedzi ogłoszony 
został następujący komunikat urzędo­
w y: W piśmie swem z dnia 23. bm. p. A- 
dolf H itler odmówił wykonania udzielo­
nego mu zlecenia, aby ustalił, czy istnieje

większość parlamentarna dla tworzone­
go przezeń ewentualnie rządu, proponu­
jąc ze swej strony, aby prezydent Rze­
szy bez zastrzeżeń i bez uprzedniego 
stwierdzenia, czy większość w Reichs­
tagu istnieje, poruczył mu misję formo­
wania rządu i obdarzył rząd pełnomoc­
nictwami. przysługującemi prezydento­
wi Rzeszy. Prezydent Rzeszy tę propo-

Episkopat wypowiada sio 
za utrzymaniem spoczynku niedzielnego.

Warszawa. Episkopat polski odbywa 
w pałacu arcybiskupim w Warszawie 
konferencję, w której biorą udział obaj 
księża kardynałowie, arcybiskupi i bis­
kupi. Księża biskupi zajęli się między 
innemi także sprawą projektu zmiany u- 
stawy o święceniu niedzieli. Wiadomość 
o zamierzonej zmianie, .rającej wprowa­
dzić poważny wyłom do święcenia nie­
dzieli i świąt, wywołała u katolików sil­

ny i usprawiedliwiony sprzeciw. Episko­
pat nie omieszkał wystąpić do rządu w 
obronie dni świętych i spodziewa się, że 
w razie wniesienia takiego projektu do 
sejmu, tak posłowie ka.oliccy, jak kato­
lickie organizacje, zabiegać będą o utrzy­
manie religijnego charakteru dni świę­
tych, będących jednocześnie dniami za­
służonego wypoczynku dla pracującej 
ludności.

Czas pracuje d la  Polski.
Strassburg. Deputowany August 

Gratien opublikował w „Journal d'Alsa- 
ce et de Lorraine" artykuł, w którym 
wykazuje, że argument demograficzny, 
wysuwany przez Niemców w ich rew in­
dykacjach terytorjalnych, coraz bardziej 
traci na sile wobec katastrofalnego spad­
ku przyrostu naturalnego ludności nie­
mieckiej. Zjawisku temu przeciwstawia 
autor artykułu niezwykłą żywotność na­

rodu polskiego i konkluduje: „Z punktu 
widzenia demograficznego niema zatem 
wątpliwości: mimo wszelkich pozorów 
przyszłość należy do Polski, nie zaś do 
Niemiec. Fakt ten pociąga za sobą sze­
reg ważnych konsekwencyj i wyjaśnia, 
dlaczego w Niemczech tyle dokłada się 
starań. bv już teraz poddać pod dysku­
sję pewne kwestje polityczne".

Podpisanie polsko-sowieckiej umowy koncyljacyjnej.
Moskwa. 23. listopada odbyło się w 

komisarjacie ludowym spraw zagranicz­
nych w Moskwie podpisanie konwencji 
koncyljacyjnej pomiędzy Polską a So­
wietami, której zawarcie było przewi­
dziane w polsko - sowieckim pakcie nie­
agresji z dn. 25. lipca 1932 r.

*

Berlin. „Berliner Tageblatt", dono­

sząc z Warszawy o zawarciu paktu 
konsyljacyjnego pomiędzy Polską a So­
wietami pisze o zbliżeniu między obu 
tymi krajami. Moskiewski korespon­
dent tego dziennika donosi, że widoki ry ­
chłej ratyfikacji samego paktu o nie­
agresji pomiędzy Polską a Sowietami, 
jak również umowy pomiędzy Sowieta­
mi a Francją poprawiają się.

Największe bezrobocie w Niemczech.
Czechosłowacja na czwartem —  Polska na siódmem miejscu w Europie.

Praga. Ze wszystkich państw euro­
pejskich największe bezrobocie panuje w 
Niemczech, gdzie jest 5 miljonów bezro­
botnych. Drugie miejsce w statystyce 
bezrobocia w Europie zajmuje Anglja, - -  
gdzie jest 3 miljony bezrobotnych. We 
Włoszech naliczono półtora miljona bez­
robotnych. Czwarte miejsce zajmuje 
Czechosłowacja, gdzie według danych 
urzędowych jest 524.171 bezrobotnych. 
Dalej następują państwa: Belgja 250.U00

wyborcom ratunek z kryzysu. Nic więc 
dziwnego, że nie wystarczają im dzisiaj 
konferencje i komunikaty. Żądają do­
trzymania Zobowiązań.

Czy więc Hitler zostanie kancle­
rzem lub me, drażliwości wewnętrznej 
sytuacji niemieckiej nie zostaną jeszcze 
załagodzone.

bezrobotnych, Francja 300.000, Polska 
290.000, Austrja 280.000, Holandja 120.000 
bezrobotnych, Węgry 100.000, Szwajca- 
rja 96.000, Szwecja 85.000, Danja 80.000, 
Rumunja 65.000, Jugosławia 50.000. Prze 
ważna ilość państw roztoczyła wielką 
opiekę nad bezrobotnymi. Najgorsza je­
dnak opieka nad bezrobotnymi jest we 
Włoszech i na Węgrzech. Z powyższe­
go zestawienia wynika, że bezrobocie 
jest zjawiskiem powszechnem. Według 
opinji ekonomistów, bezrobocie jest w y ­
nikiem postępu w technice. Według o- 
bliczeń fachowców, pracę w przemyśle, 
którą dawniej wykonywało 5 robotni­
ków, wykonuje obecnie tylko 3 robotni­
ków. W czechosłowackich kołach za­
wodowych coraz to szerzej omawia się 
kwestję zaprowadzenia 40 - godzinnego 
tygodnia pracy, bv w ten sposób zmniej­
szyć rozmiary bezrobocia.

zycję odrzucił, gdyż uważa, iż nie mógł­
by przyjąć odpowiedzialności wobec 
narodu niemieckiego za zdanie przysłu­
gujących mu pełnomocnictw przywódcy 
partji, która ustawicznie podkreśla swój 
ekskluzywny charakter. Ponadto pre­
zydent Rzeszy obawiać się musi, że pro­
wadzony przez Hitlera gabinet prezy­
dialny z natury rzeczy przyjąłby formę 
dekretów partyjnych ze wszystkiemi to- 
warzyszącemi jej następstwami, mogą- 
cemi spowodować zaostrzone przejście 
w łonie narodu niemieckiego, za co pre­
zydent Rzeszy wobec złożonej przez sie­
bie przysięgi i własnego sumienia nie 
mógłby wziąć odpowiedzialności. Szcze­
góły rokowań, prowadzonych w ostat­
nich dniach, wynikają z tekstu korespon­
dencji, która ogłoszona została jeszcze 
wczoraj wieczorem. Niezwłocznie po 
otrzymaniu listu Meisnera, Hitler wysłał 
odpowiedź na pismo. Treść listu Hitlera 
będzie ogłoszona równocześnie z innemi 
dokumentami. Z kół politycznych dono­
szą, że prezydent Rzeszy jeszcze w cią­
gu czwartkowego wieczora miał przyjąć 
przywódców poszczególnych stronnictw.

Nie tracą nadziei.
Berlin. Wczoraj wieczorem prezy­

dent Reichstagu Uoering przyjął w za­
stępstwie Hitlera przedstawicieli prasy 
niemieckiej i zagranicznej, którym m. in. 
oświadczył, że zachodzi duże prawdopo­
dobieństwo. że przesilenie wywołane 
zostało według zgóry ułożonego planu, 
mającego na celu wykazanie niemożno­
ści utworzenia rządu większości parla­
mentarnej. Tym sposobem chciano uzy­
skać podstawę do rekonstrukcji i wzmo­
cnienia gabinetu prezydialnego z Pape- 
nem lub inną osobą neutralną na czele. 
Zdaniem narodowych socjalistów, stwier 
dził Goering, zamknięcie dyskusji między 
prezydentem Rzeszy a Hitlerem nie o- 
znacza jeszcze zerwania wszystkich mo­
stów. Nie wiadomo bowiem, co czas nie­
sie. Niemniej jednak partja narodowo- 
socjalistyczna zwalczać będzie każdy 
rząd obecnie uformowany z taką samą 
bezwzględnością, jak to czyniła w sto­
sunku do gabinetu Papena.

Ojciec św. przyjął Paderewskiego. 
Rzym. Papież przyjął na audjencjl 

Paderewskiego.

Krwawa tragedja rodzinna w Nowym 
Bytomiu.

Wczoraj wieczorem w domu Rote- 
rów w Nowyrfi Bytomiu rozegrała się 
krwawa tragedja rodzinna. W czasie 
sprzeczki małżeńskiej 27-letni Józef Ro- 
ter w przystępie ataku furji zadał swej 
żonie Helenie kilka ciosów nożem, a gdy 
ta wybiegła na korytarz, porwał \Vz 

roczne dziecko swe, Lucję, z łóżka i rzu­
cił przez okno z drugiego piętra na bruk. 
Następnie Roter poderżnął sobie brzy­
twą gardło. Sprawcę usiłowanego za­
bójstwa i dziecko odwieziono do szpi­
tala, gdzie walczą ze śmiercią. Stan Ro- 
terowej nie jest groźny.



ID M M  aferze „Dsniagu" um ilasin n  jasftpauilej nlna Plessa.
D rugi dzień rozp raw y  „O sw agu" odbyw a się 

nadal p rzy  bardzo  w ielkiem  zain teresow aniu
publiczności.

Na w stępie św . płk. Jankow ski stw ierdza 
kategorycznie , iż dusza „O sw agu" b y ł dr. Ebe­
ling, k tó ry  mimo sw ego stanow iska dy rek to ra  
technicznego k ierow ał spraw am i ilnansow em i.

Zkolel zeznaje św . inż. A leksander E gert, 
b. nadzorca sądow y „O sw agu", k tó ry  na tym  
stanow isku p rzebyw ał przez 9 m iesięcy. Z chw i­
lą, gdy ob jął sw e stanow isko znalazł w kasie 
zaledw ie 4000 zł. U w aża, iż „O sw ag" załam ał 
się z b raku  gotów ki 1 pogorszenia ogólnej kon­
iunk tu ry  na rynku św iatow ym . Początkow o byli 
w szyscy  dobrej myśli, sądząc, że  „O sw ag" da 
się u ratow ać. D opiero późnie] p rzekonał się o 
beznadziejności w szelkich w ysiłków , a  oczy 
o tw o rzy ły  mu się w ów czas, gdy pojechał do 
S zw ajcarii do i-y „Amonium". T utaj ujrzał cały  
skandal. W b iurze nie by ło  żadnych książek, 
znajdow ał się tam  jakiś adw okat, zastępujący 
Z arząd . S karży ł mu się  ów  adw okat, iż niema 
naw et na zakup znaczków . P rzyg ląda jąc  się 
w szystk iem u bliżej, spostrzeg ł, iż „O sw ag" a 
Z akłady ks. P szczyńskiego to  jedno I to sam o.

Św iadkow i zkolei zadał szereg  py tań  p. p ro­
ku ra to r dr. Nowotny. O dpow iedzi na te  pytania 
w ypad ły  druzgocąco dla oskarżonego Ebellnga. 
O kazuje się, iż żadnych papierów  rozliczenio­
w ych pom iędzy „O sw agiem " a „Amonium" nie 
m ożna było znaleźć, kap ita ł akcy jny  „O sw agu" 
b y ł w płacony częściow o tow aram i. Konto „A- 
m onium" uznał bez żadnych podkładek. O brona 
zad a je  św iadkow i szereg  pytań, chcąc w ten 
sposób zatuszow ać obciążające zeznania św iad­
ka. O brońcy Zbisław ski. B rokm an, Polski oraz 
rzeczoznaw ca p. b. min. In t. K w iatkow ski zadają 
szereg  pytań, k tó re  w yjaśniają szereg  spraw . 
Św . ośw iadcza m. In., Iż nadzór sądow y poszko­
dow ał m asę w ierzycieli na 1,5 do 2 m ilionów zł. 
U w aża, iż ostateczn ie  dobity zosta ł „O sw ag" 
p rzez  S. A. Hohenlohe, k tó ra  zab ra ła  ostatn ie  
pieniądze.

P rze s łu c h iw an y  p. P less  przerzu­
cał odpow iedzialność na oskarżonych, 
jako kierowników  przedsiębiorstwa oraz 
na generalnego dyrektora sw ojego, Nas- 
se‘go i drugiego sw ego  pełnomocnika, 
dyrektora Pistoriusa. Obaj sa Już w  
Niem czech. Nie oszczędził też p. P less  
starego „Fiirsta" sw eg o  ojca, o którym  
tw ierdził, że tenże dyrygow ał w szyst- 
kiemi sprawami koncernu •'<", czyiiskie- 
go, ale.,, też nie bez ograniczeń, bowiem  
w yk on yw ał piany finansowe... Geheim- 
rata Neumayera z Norymbergii, jakoby 
sw eg o  wspólnika. Zeznania P leśsa , na 
tle zeznań oskarżonych oraz innych 
przedstaw icieli przem ysłu śląskiego, ma­
jących do czynienia z koncernem pszczyń  
skim, w y w o ła ły  niezmiernie niesm aczne 
w rażenie. Jest to stek krętactw  w zaje­
mnie z soba sprzecznych i to w kombi­
nacjach wprost fantastycznych. W  mia­
rę posuwania się naprzód rozpraw y uja­
wniają się m etody postępowania koncer­
nu pszczyńskiego, w  które dotychczas 
trudno było  w ierzyć.

N astępny św iadek, gen. dy r. Zw. Azotow ych 
w  C horzow ie, p. Podoskl w yjaśnia gądowl kw e­
s tie  handlow ych tranzakcy j z „O sw agiem " — 
przyczem  ośw iadcza, Iż nie w szedłby  w  kontakt 
handlow y z „O sw agiem ", gdyby  w iedział, że

jes t to  firm a oparta  na k ruchych  podstaw ach  
finansow ych. O brona usiłuje sw em l pytaniam i 
za trzeć  n iekorzystne zeznania św iadka dla o- 
skarżonych, jednakże to Jej się nie udaje, gdyż 
na w szystk ie  py tan ia  odpow iada św iadek b a r­
dzo rzeczow o i obszernie, p rzyczem  odpow iedzi 
te  jeszcze bardziej s tw ierdzają  w inę oskarżo ­
nych.

Zkolel zeznaw ali lako św iadkow ie pp. G ross, 
p rokuren t f-y  „N itron", św . Bezuch, prok. f-y 
KHmanek, dy r. finansow y Huty 1 L aury  p. Za­
w adzki, inżynier Jan  G rzesik, o raz  p. Gil 
M arta  sek re ta rk a  Ebellnga.

Po  południowej p rzerw ie  zeznaw ali notariu­
sze M ildner, M roczkow ski.

Św . pułkow nik Schneider, b y ły  dy rek to r 
techniczny „O sw agu" zeznaw ał naogół bardzo 
m ętnie. Na jaw  w yszło , że w „O sw agu" odgry­
w ał on rolę dw ulicow ą. U m ieszczał up. w  „W ol- 
oem Słow ie" a rty k u ły  przeciw ko Z arządow i 
„O sw agu" mimo, iż tam  pracow ał, w W ojew ódz­
tw ie in terw en iow ał za Niemcami, p rzedstaw ia­
jąc  P istoriusa, Ebellnga I Uhliga jako przyjaciół 
Polaków , z drugiej zaś s trony  w ysokich urzędni­
ków  W ojew ództw a denuncjow ał p rzed ks, 
pszczyńskim , sam em u zaś ks. pszczyńskiem u

doradzał, jaką  m a obrać tak tykę , b y  P isto rlus, 
Ebeling 1 Uhlig mogli zostać na sw ych  stanow i­
skach. Schneider za  denuncjację i sm arow anie 
w „W olnem  S łow ie" sw ych  kolegów  1 członków  
rad y  „O sw agu" zosta ł zw olniony.

Jeden  z  dalszych św iadków  p. W ojty ła , z a s t  
dy r. Ś ląskiego Zakładu K redytow ego, s tw ier­
dził, iż „O sw agow l" udzielono 47 tysięcy  
dolarów  k redy tu . —  W  czasie jednel 
z rozm ów  z O gierm anem  zw rócił się do niego 
z zapytaniem , gdzie są książki, na co  O gierm an 
nie umiał nic odpow iedzieć. S praw a zaczęła  mu 
się niepodobać. O św iadczył w ów czas dyr. T reit- 
schkem u, iż zaskarży  członków  R ady N adzor­
czej, jeśli pożyczka dla „O sw agu" nie będzie 
zagw aran tow ana przez  P lessa. W R adzie Nad­
zorczej „O sw agu" w yw ołało  to  w ielkie zam ie­
szanie, aż w reszcie  p rzyszła  odpow iedź, lż 

gw arancji dać nie mogą, bo zagran ica nie po­
zw ala na dalsze obciążenia finansow e P lessa. 
Św iadek zeznał dalej, iż w  rozm ow ie z inż. Eg- 
gertem  dow iedział się od niego, iż ca łe  „Amo- 
niurn" to stuprocentow y bluff, a z kapitałem  za­
kładow ym  je s t też jakaś niejasna spraw a.

Zkolel Inni zeznali zgodnie, iż w kw estiach  
finansow ych decydow ali Uhlig, Ebeling i Pisto-

rius, a każdy  z nich sądził, iż „O sw ag" je s t w ła­
snością Pleesa.

Na tem  o godz. 10-ej w ieczorem  p rzerw ano  
rozpraw ę od raczając  ją  do dziś do godz. 10-e) 
rano.

♦ ♦ ♦

Ze złożonych  dotychczas zeznań  
można sobie w yrobić pojęcie o niesam o­
w itych  wprost stosunkach, panujących  
w  tych  olbrzymich przedsiębiorstw ach  
niemieckich na polskim Śląsku. Koncern 
P lessa  za łoży ł  spółkę akcy jną  „ O sw a g -*, 
k tó ra  miała fa b ry k o w ać  azotr.iaki. Ka­
pitał akcyjny był fikcją. P rzy s tąp io n o  
do b u dow y  fabryki w  W y ra c h  na pol­
skim Śląsku  i w  W aldenburgu  na Śląsku 
niemieckim przez  zaciągnięcie o lb rzy ­
mich pożyczek, w  w iększości w ek slo ­
w ych, ży ro w an y ch  p rzez  „Amonium**, 
spółkę akcy jną  w Szwajcarii ,  za łożoną 
przez koncern  pszczyński w 1928 roku. 
Spółka ta rów nież nie miała żadnego ka­
pitału akcyjnego, a zaśw iadczenia o 
wpłacie tego kapitału do sądu opierały  
się na oszustw ach. W ek sle  „Amonium** 
ży ro w an o  podpisami S. A. „Ferwag**, 
założonej w  tym  czasie. A zatem trzy  
tow arzystw a akcyjne, nie posiadające 
żadnego kapitału akcyjnego, udzielały  

sobie nawzajem pożyczek , płaconych z 
cudzej kieszeni, a m ianowicie z kas na­
ciąganych banków. Popadając w  kon­
kurs i bankrutując, pociągnęły za sobą 
bankructwo i spółki „Stiwag**, założo­
nej w  podobnych warunkach na Śląsku  
niemieckim przez ten sam koncern. W y ­
rządzone szkody dochodzą 40 miljonów  
złotych. P er tra k ta c je  z „Oswagem** pro ­
w adziły  poszczególne instytucje k re d y ­
tow e wiedząc, iż za tą  spółką stoi P less.

Zeznania św iad k ó w  stw ierdz iły  ja­
sk raw o  pruskie m etody administracyjne 
w przedsiębiorstwach pszczyńskich. 
W edług aktu oskarżenia, Dr. Ebeling ob­
darzał podwładnego sobie dyrektora 
Ogiermanna epitetem „Schweinhund** 
oraz pozw alał mu zabierać głos w sw ojej 
obecności, jak zeznają św iadkow ie, tyi- 

I ko za specjalnem pozwoleniem . Z ze­
znań oskarżonych  w y c z u w a  się, że jed­
nak w szy sc y  działali na rozkaz u k ry ­
tych za niemi osób, a  w ięc  p rzede-  
w.szystkiem Plessa.

Z do tychczasow ego  stadjum  procesu* 
coraz  bardziej u w y d a tn ia  się działalność 
oszukańcza oskarżonych . Akt o sk a rże ­
nia w y p ra co w a n y  przez  p ro kura to ra  dr. 
Nowotnego nabiera ze w zros tem  n ag ro ­
m adzonych m ate r ja łó w  w  czas ie  p rz e ­
w odu silniejszego w y razu ,  a  przew ód  
sądow y daje trybunałowi coraz mocniej­
sze atuty. W  plejadzie o skarżonych  b ra k  
i innych „macherów**, a mianowicie Pi^ 
storiusa i Uhliga. W szystk ie zaś nici 
przestępstw  zbiegają się dookoła P lessa, 
uwydatniając w yraziściej postępowań!^  
śląskiego magnata, uw ażającego się za  
ofiarę „szykan** w ładz polskich.

P o  eonach fabrycznych p o le c a m  i Żłóbki betlejemskie, 
w różnych rozmiarach od 13 cm. do 140 cm. wysokości.

Na RolOflOl Krzyże, lichtarze, kroplelniczkl i kropidła. N ajbogatszy  
w ybór w szelkich podarków  gw iazdkow ych. W ielkie zapasy  sk ładow e 
obrazów  ram ow anych , param en tó w  litu rg icznych  1 przyborów  ko­
ścielnych. R am ow anie obrazów  po cenach  zniżonych 1

K a » im ie r »  S a a e f e r  —  Z a k ła d y  S z tu k i K o śc ie ln e}

K atow ice. P o p r z e c z n i nr. ta. Centrala W lelKlo P iek ary . 
Moje okna wystawowe polecam  życzliwej uw adze P.T. Interesentom .

Największy szyb w Europie stanał 
w Królewskiej Hucie.

Na teren ie  m ias ta  Król. H uty  po­
wstał now y szyb  kopalniany pod n azw ą 
.Wielki Jacek**, w łasność Polskich Ko- 
jalń S karbow ych , jedyny tego rodzaju 
nietylko w  całej P olsce ale w całej Eu­
ropie ze  względu na now oczesne urzą­
dzenie techniczne. W łasnośc ią  tego szy ­
bu jest w y d o b y w an ie  w ęgla nie za po- 
m ccą w ózków , tylko zapomocą skrzyń  
o pojemności 10 ton, dzięki czemu każ­
dorazowo można w ydobyw ać jeden w a­
gon w ęgla. Do szybu  dobudow ana jest 
now a sortow nia, k tó ra  sortuje na godzi­
nę węgiel w  ilości 450 ton, tak że na 
jedną zmianę p rzypada  około 3.500 ton. 
D aw ny  szyb  „Jacek** I. i II. posiadał u- 
rządzenia  stare , nie p rzy s to so w an e  do 
obecnych stosunków . Szyb  ten zbudo­
w any  w roku 1878 zostanie stopniowo  
zlikw idow any. Z s ta rego  szybu nikt z 
pośród załogi nie będzie zwolniony, ty l­

ko stopniow o robotnicy  przeniesieni^ bę­
dą na nowo budujący się szyb. Szyb 
„Wielki Jacek** został już częściow o uru­
chomiony a całkow icie uruchomiony be- 
dzle w  roku 1933. C h arak te ry s ty czn ą  
jest rzeczą, iż w ieża szybow a nie jest 
żelazna jak dotychczas  by ły  budow ane 
wieże, lecz żelazno-betonow a.

4 górn ików  zg in ęło  na kopalni 
„D ełbriick“ .

K atowice. W czora j w ieczorem  o go­
dzinie 20.30 w y d a rz y ła  się na kopalni 
Delbriicka koło Zabrza  s traszn a  k a ta ­
strofa kopalniana. Zaw alił się 80-cio m e­
tro w y  ganek, zasypując  4 górników. 
W szczę ta  na tychm ias t  akc ja ra tunkow a 
nie doprow adziła  do tychczas  do rezul­
tatów.

¥ O f l i X  teplza  b  pasta do obuwia
Okupiona zbrodnia.

72) (Ciąg dalszy.)
Sabina słuchała. Z razu czuła  tylko 

niezm ierne zdumienie, lecz po chwili dzi­
ki gn iew  zaw rza ł  w  jej sercu. Z daw ało  
się, że na dok tora  rzucić się gotowa. Se- 
bold zląkł się jej groźnego spojrzenia, 
począł mieszać się, n aw et jąkać, w re sz ­
cie zapewniał,  że jemu sam em u p rzykro  
jest niewypowiedzianie...

—  Jak aż  to podłość —  k rzyknę ła  S a ­
bina.

P an i Deuben drżała .
— Nie unoś się ak, moje dziecko. 

Zaszkodzisz sobie. Pam ię ta j  na malarję, 
tw oje nerw y...  pamiętaj, tw oja najlepsza 
przyjaciółka...

Sabina postąpiła naprzód — doktór i 
m a tk a  patrzeli nań przestraszeni.

—  Uspokój się dzieckb, —  odezw ał 
się ojciec kojąco, —  cóż na to poradzić, 
że jeden obm aw ia  drugiego. To już tak 
jest i będzie na świecie. Jeśli zaś kto po­
zw ala  sobie postępow ać w b rew  przy ję­
tym  obyczajom , musi być  n arażony  na 
sąd  os trze jszy . W  spraw ie  tej chodzi 
p rzed ew szy s tk iem  o to, czy  plotki te  są 
uzasadnione. C zy  zaw ołam y  Z uzannę?

—  Co to ciebie, ojcze obchodzi, co 
robi Zuzanna, nie jesteś jej ojcem, ani o- 
piekunem. O na jes t  tyfko tw o im  go­
ściem...

Deuben huknął pięścią w  stół. po- 
czem ośw iadczy ł:  Zuzanna jest p rzed e­
w szystk iem  m łodą dz iew czyną  i dopóki 
pozostaje pod moim dachem, pozostaje 
też pod moją opieką i ja jestem  za nią 
odpowiedzialny w obec Boga i ludzi.

Deuben czekał, co Sabina odpowie. 
Wiedział, że te raz  powie praw dę.

Istotnie, Sabina wiedziała, co  pocz­
nie. Opowie w szystko ,  ale nie w  obec­
ności tego doktora.

Sebold to przeczuł, a nie chcąc n a ra ­
zić się na  tę możliwość, zaczął t łum a­
czyć  się, że dłużej pozostać  nie może, bo 
pacjenci czekają.

P o w ied z iaw szy  potem  kró tko  „do wi- 
dzenia**, skłonił się paniom i w ym knął się 
z salonu.

W  tej chwili w esz ła  s łużąca  do po­
koju z k a r tą  w izy to w ą  w ręku.

—  Jak iś  oficer przyszedł.  Chce ko ­
niecznie widzieć się z panem, — oznaj­
miła dziew czyna . Deuben wziął do rąk 
ksrtę

—  E dgar Kornet — czyta ł.
—  Ojcze, — przem ów iła  Sabina, idąc 

za nim parę  k roków , a głos jej brzmiał 
jakoś' dziwnie, —  zostaw  drzw i trochę 
o tw ar te ,  abym  s łyszeć  mogła. P rzec ież  
to nie tajemnica, o czem  tam  rozm aw iać 
będziecie.

Ojciec skłonił g łow ę na znak zgody 
i z napuszoną trochę oow agą poszedł do 
drugiego pokoju.

Sabina pochylona naprzód, z oczami 
utkwionemi w  uchylone drzw i, słuchała. 
Uszu jej doszły  w y raźn ie  w yrzeczone  
s łow a:

— S zan o w n y  pan raczy  d aro w ać  mi, 
że śmiem przestąpić  progi jego domu. 
Zdaje mi się, że nie m uszę zapewniać, że 
tylko p raw dziw ie  w ażna  p rzyczyna  
zmusza mnie do p rośby  o przyjęcie mnie 
w tym  domu.

—  O proszę bardzo, panie Kornet, 
niechże mnie pan nie u w aża  za tak m a­
łostkow o m yślącego, iżbym  nie umiał 
rozróżnić trafu od czynu  spełnionego 
pod p rzym usem  przepisów  honoru... zo­
s taw m y  przeszłość w  spokoju.

Sab ina  w dzięczna by ła  ojcu za te ro ­
zumne słowa.

—  Nie wątpię, że szan o w n y  pan s ły ­
szał już o plotkach obiegających pół mia­
sta, a do ty czący ch  mnie i goszczącej w 
domu państw a  panny  Z u p n n y  O sterro t .

—  Nie zaprzeczam  temu, panie kapi­
tanie, powiem  naw et o tw arc ie  że w izy ­
ta pańska p rzypad ła  w łaśn ie  w chwili, 
kiedy naradza liśm y się. cz y  plotkom tym  
w ierzy ć  lub nie. Z p rzykrośc ią  jednak 
przyznana, że jes teśm y niejako do w ie ­
rzenia zmuszeni.

—  Plotki m ów ią  w  części p raw d ę ,  a 
zarazem  kłamią.

—  T o  się często  zdarza , tem  gorzej 
wszakże, jeśli w ty m  razie  m ó w ią  choć 
część p raw d y .

—  P an ie  Deuben! —  Sabina s łyszała ,  
że głos K orneta  brzm iał ba rdzo  energ i­
cznie. — S zan o w n y  panie Deuben, p rz y ­
czyna, k tó ra  p rzyw iod ła  raz pannę O ste r  
rot do mego mieszkania, pozostanie mię- 
dy  nami n azaw sze  tajemnicą. Jed y n y m  
człowiekiem, k tó rem u  winien jestem  
zdać rachunek, jest pan Jan  O sterro t .  
List ze szczegółow em  wyjaśnieniem  ca­
łej sp ra w y  jest już w  drodze do wuja 
i os jekuna panny Zuzanny.

O św iadczenie  to widocznie p o d raż­
niło ojca Sabiny, albowiem  odezw ał się 
teraz mniej uprzejm ie:

—  B ezw ątp ien ia  uczyniłeś pan słusz­
nie, panie kapitanie, nie w iem  tylko w 
takim razie, dlaczego pan p rzyszed łeś  do 
mnie. Pozw ól pan sobie powiedzieć, że 
chociaż pan O ste rro t  tam w stolicy może 
sobie w szy s tk o  w yrozum ieć  i w ybaczyć ,  
to jednak nie zaciera  to p rzyk re j  historjj 
tutaj, w  naszem  mieście.

—  Otóż dlatego w łaśn ie  p rzyszed łem  
do szanow nego  pana. P ro szę  pana jak- 
najusilniej o udzielenie mi chwili roz­
m o w y  z panną  O s te r ro t  w  pańskiej obec­
ności.



Kronika bieżącą
Piątek

Św. Katarzyny, pan­
ny i męcz., patronki 

filozofów.
Św. Erazma, męcz.

Kalendarz słowiański: Chwalimira. 
Jutro sobota, 26 listopada: Św. Syl­

westra, opata.
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t cierpiący na normowe
oowlrml we wtasnym Interesie wypróbować tabletki 
Togat Togai uśmierza bóle. Nieszkodliwy dla serca. 
Żołądka I Innych organów. Spróbulde I przekonal- 
cle sie  samL lecz Zadalde we własnym Interesie 

tylko o ry g in a ln y c h  taDietek togaU 
Oo nabycia we wszystkich aptekach.

*
W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 7,12; o godz. 15,50. 
K s i ę ż y c a  o godz. 3,43, o godz. 13,58.

Z historii śląskie5.
25 listopada. 1436. Książę Mikołaj 

wpadł do ziemi W acława, brata swego 
na Opowie, (który sam był przystąpił 
w ubiegłym roku do pokoju krajowe­
go) i zabrał mu Głubczyce. W acław  
za to kazał swemu komendantowi Pu- 
Idicowi zabrać Żory. — 1741. Po objęciu 
władzy przez P rusaków  nad Śląskiem, 
nastąpiła nowa organizacja kraju. 
1853. Książę - biskup Henryk II Foerster 
w  drodze z Wiednia przebywał kilka 
dni w Raciborzu. — 1901. W Król. H j- 
cie założyli druhowie Tucholski z By­
tomia i Tytus Jaszkowski, artysta  ma­
larz z Król. Huty, tow arzystw o gimna­
styczne „Sokół“.

W roku: 1342 i 44 w  tych latach 
Wrocław uległ zniszczeniu przez poża­
ry. — 1342. W  święto Bożego Ciała po­
darował jakiś Ditus dwie włóki wolne 
od czynszu kościołowi farnemu w Raci­
borzu, za co się miała palić lampa przed 
tabernakulum. — 1343. Około tego roku 
kupił biskup wrocławski, P rzecław  Po- 
garell zamek Paczków. 1345. Król wę­
gierski Robert wkroczył w  okolice R y­
bnika, oblegał Żory, pustoszył wsie i 
spalił Pszczynę i Rybnik. W lipcu tego 
samego roku przyszło do zawieszenia 
broni. — 1345. W miesiącu maju konse­
krował biskup Przec ław  Pogarell z 
W rocławia kościół i klasztor benedyK- 
tynek w Lignicy. — 1346. Ks. Ludwik I 
lignicki, bił monetę złotą, na którą brał 
złoto odkryte we wsi Niklasdorf w po­
bliżu Lignicy. 1346. Jan, król czeski, 
wielki pan lenny, został pobity w  bitwie 
pod Krecy. — 1348. Karol IV, syn Jana 
króla czeskiego zdołał przyłączyć do 
korony czeskiej Śląsk, który odtąd był 
stracony dla Polski. — 1348. Książę W a­
cław I lignicki, założył w  Lignicy zakład 
rycerzy  Bożego Grobu. — 1349 — 53. 
w tym czasie panowała zaraźliwa choro­
ba nietylko na Śląsku, ale prawie na ca­
łym świecie.

— Nowe 5-ciozłotówki ukażą się 
w grudniu. Min. Skarbu otrzymało 
pierwsze próbki nowych srebrnych 
monet 5-złotowych, które mają być w y­
konane częściowo w mennicy w ar­
szawskiej, częściowo zaś w Anglji. — 
Pięciozłotówki srebrne o zmniejszonym 
formacie ukażą się w  obiegu w połowie 
grudnia.

— Rolnictwo przechodzi do prymi­
tywnej uprawy. W  kołach gospodar­
czych wysuw ana jest ostatnio potrzeba 
stworzenia przez państwo specjalnego 
kredytu, k tóryby umożliwił rolnictwu 
zakup najniezbędniejszych maszyn i na­
rzędzi rolniczych. Fabryki maszyn i na­
rzędzi rolniczych znajdują się w poło­
żeniu bez wyjścia. Ich należności od 
rolnictwa uległy w dużej części zamro­
żeniu. Przeprowadzona w roku bieżą­
cym obniżka cen nie wpłynęła na zwię­
kszenie zbytu, podrażając kalkulację tej 
dziedziny wytwórczości do tego sto- 
pnia, iż grozi jej zagłada. Równocześnie 
rolnictwo, nie będąc w stanie o w ła­
snych siłach zaopatryw ać się w naj­
skromniejszych nawet rozmiarach w 
nowe narzędzia, przechodzi coraz bar­
dziej do form prymitywnej uprawy. Jest 
to oczywiście objawem wysoęe niepo­
żądanym. Kultura roli jest bowiem za­
sadniczym elementem, którego u trzy­
manie stanowi nieodzowny warunek 
poprawy sytuacji w  rolnictwie.

— Opłaty stemplowe przy parcelacji 
na oddłużenie. Ministerstwo skarbu w y ­
stosowało do izb skarbow ych pismo,

Zdobywajcie nowych czytelnikowi
Tragiczne skutki może pociągnąć za 

sobą życie bez gazety a ileż drobniej­
szych stra t i przykrości w codziennem 
życiu powoduje niechęć do czytania 
gazety! Niektórzy nawet nie wiedzą, 
jakie niebezpieczeństwo i jakie ryzyko 
tkwi w stronieniu od gazety.

My uważamy za swój obowiązek 
zwracać ludziom uwagę na te niebez­
pieczeństwa, i dlatego umieszczamy 
wezwania do zapisywania naszej ga­
zety. Gazeta powinna stać się artyku­
łem tak koniecznym jak chleb, odzież 
itd. Mamy już sporo jednostek, które bez 
gazety żyć nie mogą; świadczą o tern 
listy, które do redakcji wpływają. Je­
den z czytelników pisze np.:

„Ja nie wyobrażam sobie życia bez 
„Katolika**. Tak, jak muszę jeść obiad, 
muszę przeczytać gazetę. Dzisiaj są tak

przełomowe czasy, źe trzeba być czło 
wiekiem bezmyślnym, aby nie dążyć 
do poznania, jakie są prądy i do czego 
świat zmierza**.

Na tych światłych ludziach, któ­
rzy rozumią potrzebę gazety, ciąży obo­
wiązek, aby w narodzie szerzyli prze­
świadczenie o konieczności abonowania 
„Katolika**. Agenci i kolporterzy nasi, 
ważne i zaszczytne macie zadania do 
spełnienia! Zasługa wasza wobec ludu 
będzie ogromna.

Młodzi, w y możecie dużo zdziałać 
dla oświaty ogólnej! Zużyjcie swoje mło­
de siły i świeże zapasy zapału do wal­
ki z ciemnotą! Ojcowie wasi dużo w 
tej dziedzinie zrobili; idźcie wy w ich 
ślady! — Zdobywajcie „Katolikowi**, 
„Górnoślązakowi**, „Gońcowi Śląskie- 
mu“ i „Gwiazdce Śląskiej** nowych 
czytelników na miesiąc grudzień!

Każda Piękna Pani
powinna używać zaw sze  
mydła i kremu Herba,fydi 
idealnych i łak skułecznych 
środków kosmetycznych, 
a osiągnie z ła łw o ść ią  
czysłq i młodzieńczą cerę

MYDŁO i KREM

1HERBA
Skażenie Studn ck ega za zniewagą sadu i władz.

Katowice. W  związku z przeprowa- 
dzonem w drodze rekwizycji przez Sąd 
Grodzki w Katowicach przesłuchaniem 
świadków w sprawie wojewody śląskie­

go dr. Grażyńskiego przeciwko W łady­
sławowi Stadnickiemu, Studnickl został 
zasądzony za zniewagę sądu i władz ad­
ministracyjnych na 7 dni aresztu.

UISJA Tranowaicon & Bowne
to odżywka w i t a m in o w a  dla naszych dzieci

gg i t i  znacznie Mm  i M p a  i  wszyslkicb!!!
We wszystkich k ra jach  św ia ta  da je  k a ż d a  d o b r a  
m a tk a  swym dziec iom prawdziwą  E m n l f t j ę  T ranow ą 
wyrob u  firmy Scott & B ow ne , te m b ard z ie j ,  że jest 
o n a  tak  ta n ia :

daw nie j o b e c n ie  _
Mała flaszka (po łów ka)  Zł ty lko Zł 2 . ' —'

N o rm a ln a  flaszka „ 4 5 0  „ „ 3 , —-

Wielka flaszka p o d w ó jn a  „ 5 5 3  „ „

Prawdz iwa E m u l s j a .  T ranow a w yrobu  S c o t t  &
Bo w ne  jest już do  nabycia  po  zniżonych ce n a c h

U w a ( i k !  W ystrzega jc ie  się  naś ladow nic tw  
zw raca jc ie  u w agę  na nasz znak  o c h ro n n y !

mmm
zawierające wykładnię przepisów o 
opłatach stemplowych, jakie mają być 
pobierane od aktów, stanowiących ty ­
tuł zmiany własności, przy parcelacji 
ziemi w celach oddłużenia. P rzy  naby­
waniu z parcelacji na oddłużenie go­
spodarstwa o obszarze 75 ha, w woje­

wództwach wschodnich i zachodnich 
oraz o obszarze 60 ha na pozostałych te­
renach państwa, pobierana będzie ulgO' 
wa opłata stemplowa w wysokości 
We wszystkich innych przypadkach 
staw ka opłaty wynosić będzie 2 proc. 
Ulgi te obowiązują do końca 1933 r.

Województwo śląskie.
Z katow ickiego

Zebranie członków T. C. L.
Katowice. W dniu 22 bm. odbyło się 

zebranie członków T. C. L. w Katowi­
cach pod przewodnictwem prezesa ra­
dy okręgowej na Górny Śląsk p. Tadeu­
sza Starka. Celem zebrania było poinfor 
mowanie członków o działalności i roz­
woju bibljoteki im. K. Miarki oraz stwo­
rzenie komitetu dla Katowic śródmie­
ścia. — Jak ze sprawozdania przedło­
żonego przez kierownika sekretariatu p. 
Wyrębskiego wynikało, bibljoteka mia­
ła w dniu 1 września 1931 r. książek 
6 896, w  dniu 30 czerw ca 1932 r. 400, 
razem 7 226 książek. Czytelników w  
dniu 1 września 1931 r. było 507, zapi­
sało się 503, ogółem korzystało z bibljo­
teki 1010, w  tern mężczyzn 511, kobiet 
499. Od 1 września do 30 czerwca 1932 
roku wypożyczono 30 637 książek. Z bi­
bljoteki może korzystać każdy za opła­
tą 1.— zł. mies., 5.— zł. kaucji i 1.— zł. 
wpisowego, młodzież 50 groszy miesię­
cznie, bezrobotni bezpłatnie. Czytelnia 
o tw arta  codziennie od godz. 10 do 14 i 
od 15 do 21, w niedzielę od 13— 18. Dzień 
ników 21, czasopism 35, frekwencja 
dzienna 20 średnio, miesięczna 600 i ro­
czna 6 497. Wstęp do czytelni jest bez­
płatny dla wszystkich, w  porze zimowej 
pobiera się 10 groszy za garderobę — 
bezrobotni bezpłatnie. W  okresie spra­
wozdawczym dochodu było 9 661,46, 
rozchodu 12984.76 zł., czyli, że niedobór 
na 1. lipca 1932 r. wynosił 3 323,30 zł. 
Po dyskusji w  której mówcy w ypow ie­
dzieli za koniecznością zjednania w ięk­
szej ilości członków, powiększenia bi­
bljoteki, udzielono dotychczasowemu 
zarządowi w  osobie p. inż. Suszyńskie­
go absolutorium a następnie wybrano 
komitet w  następującym składzie: pre­
zes p. inż. Kazimierz Suszyński, wice­
prezes p. mec. Radajewski, sekretarz 
p. Alojzy Zieliński, skarbnik p. inż. Al­
fred Elandt, bibliotekarki; p. inż. Lubo- 
wicka i p. Alina Bilska, członkowie: pp, 
Ojcumiła Prabucka, inż. Wiśniewski, W.. 
Dutkiewicz i Zbigniew Piotrowski. Ko-* 
misja rewizyjna: pp. Zelena, sędzia Po- 
dolecki i Tomasz Kowalczyk.

Znowu atak na policjanta.
Załęże. Dnia 22 bm. popołudniu w  

mieszkaniu Józefa Mazura na Kolonjf 
Prez. Mościckiego niejaki Maks. W róbel 
w stanie nietrzeźwym  poniszczył Ma­
zurowi sprzęty domowe. Gdy przybył n ą  
miejsce zajścia funkcjon. policji, rzucif 
się na niego Wróbel z nożem kuchennym 
w  zamiarze przebicia go. Funkcjon. poi. 
w  obronie własnej uderzył, napastnika 
kilkakrotnie pałką gumową, poczem ten 
zbiegł z mieszkania. W  pościgu przy^’ 
trzymano go jednak i doprowadzono d<$ 
miejscowego komisarjatu. (k)

Przytrzymanie sprawcy włamania.
Bielszowice. Za włamanie do warszta* 

tu rzeźnickiego Alojzego Maśnicy, które^ 
mu w nocy na 21 bm. skradziono 50 kgj 
mięsa wołowego i wyrobów  m asarskich 
przytrzymano ucznia rzeźnickiego Józe5 
fa Wieczorka, lat 19, zam. w  Bielszo- 
wicach, przy ul. Górnej 4 i w raz  z do­
niesieniem przekazano go władzom są­
dowym w  Rudzie, (k)

Kradzież mieszkaniowa. 
Dąbrówka Mała. Po wyważeniu drzwi 

włamał się do mieszkania Franciszka 
Kalinowskiego (ul. Heleny 25), zawodo-5 
wy złodziej mieszkaniowy Franciszek 
Dłubis, bez stałego miejsca zamieszka­
nia i skradł 12 koron czeskich. Sprawca, 
kradzieży ziostał przez domowników, 
przytrzym any i oddany w  ręce policji! 
Znaleziono u niego skradzioną gotówkę, 
3 dłuta i 2 wytrychy, (k)

S
Z  Król. Hut*

Z życia T. C. L.
Królewska Huta. Powszechne 

kłady Uniw. Jagiellońskiego, prowadzo&j 
ne od szeregu lat przez miejski komitel 
T. C. L. na terenie tut. miasta w  miesią-f 
cach zimowych, rozpoczęły się w  ubić* 
głą niedzielę uroczystą akademją ku czci 
Henryka Sienkiewicza w  auli miejęl$ 
gimn. żeńsk. Ponad 500 osób wysłuchało 
w  uroczystym nastroju niezwykle 
mującego referatu o H. Sienkiewhpu; 
wygłoszonego przez znanego l i t e r a ta ^  
Kalinowskiego oraz pięknych śpie\



żeńskiego chóru szkół powszechnych 
pod kierunkiem p. naucz. Nieszkowiec- 
kie j i produkcyj muzykalnych o rk iestry 
smyczkowej 75 p. p. Gorące oklaski 
słuchaczy b y ły  wyrazem  zarówno czci 
dla w ielkiego hetmana dusz polskich jak 
i podziękowaniem dla w ykonawców 
programu uroczystości. W  następną nie­
dzielę, t. j. 27 bm. w  auli gimn. żeńsk. o 
godz. 17 w yg łos i odczyt p. dr. Józef 
Feldman na aktualny tem at: „Polska a 
P rusy w  stosunku dzie jowym ".

Zaginięcie 13-letniej dziewczyny.
Król. Huta. Dnia 3 bm. oddaliła się 

z domu rodzicielskiego (ul. Styczyńskie­
go 50) uczenica szkolna Golasz Elżbieta, 
la t 13 i dotychczas do domu nie pow ró­
ciła . Zaginiona jest wzrostu około 120 
cm, szczupłej budowy ciała, tw arz okrą­
gła, oczy bronzowe, w łosy c. blond, zę­
by zdrowe, mówi po polsku, ubrana była 
w  czerwoną suknię, z srebrną obszyw- 
ką, zielony satynowy fartuszek z żółtą 
i czerwoną obszywką, płaszcz pluszo­
w y  brunatny, czarne niskie trzew ik i, 
czarne pończochy i beret czerwony. 
Przed opuszczeniem mieszkania zabrała 
ona ze sobą 2 fartuszki, sukienkę i 2 ko­
szule. Wiadomości, któreby się mogły 
przyczynić do ustalenia obecnego miej­
sca pobytu zaginionej, należy kierować 
^o najbliższego urzędu policyjnego.

Wystawa robót ręcznych.
Król. Huta. Tegoroczna w ystaw a 

robót ręcznych i białego szycia uczenie 
Zakładu Serca Jezusa w  K rólew skiej 
Hucie, ul. Gimnazjalna 45, odbędzie się 
w  dniach 3, 4 i 5 grudnia. Zwiedzać 
można wystawę bez p rzerw y od godz.
8 rano do godz. 7 wieczorem. Łaskawej 
publiczności —  szczególnie rodzicom i 
wszystkim , pracującej młodzieży, ży­
cz liw ym , bardzo poleca się zwiedzenie 
tejże w ystaw y.

Nawet ze strychu kradną złodzieje.
Król. Hhta. Na szkodę Florentyny 

Freund (ul. Wolności 44) skradziono ze 
strychu fu tro  męskie, 2 futrzane kołnie­
rze damskie, większą ilość bie lizny, wa 
lizkę bronzową, zawierającą różne przv- 
borv toaletowe, łącznej wartości około 
6.000 złotych.

Znalezienie zwłok noworodka.
Król. Huta. Dnia 22 bm. przed połu­

dniem na cmentarzu katol. przy ul. Dą­
browskiego znaleziono trumnę ze zw ło ­
kami niemowlęcia, które ubrane było  w 
białą bieliznę i czapeczkę.

Przytrzymanie przemytnika.
Król. Huta. Dnia 22 bin. p rzytrzym a­

no na Rynku i4-letniego Huberta Klo- 
zego, zam. przy ul. 3-go Maja 12, które­
mu odebrano 90 cygar i 50 papierosów, 
przemyconych z Niemiec do Polski. — 
P rzytrzym any przem ytnik pochodzi z 
rodziny zawodowych przemytników. 
Matka jego, z obawy przed przytrzym a­
niem za przemyt, zbiegła z Król. Huty 
1 obecnie zamieszkuje w  Zabrzu.

Z ^więtochłowickiego
Osobiste porachunki.

Świętochłowice. Na tle osobistych 
porachunków powstała kłótn ia pomiędzy 
Drendą Erykiem, W iktorem , Francisz­
kiem i Anną z jednej strony, a Płaszczy­
kiem Stefanem, Wojciechem, Pawłem 
Nikodemem z drugiej strony. W  czasie 
bó jk i ciężko okaleczona została matka 
P łaszczyków 54-letnia Paulina, która do 
znała złamania lewej ręki i poważnego 
okaleczenia prawej nogi. Okaleczoną oc 
stawiono pogotowiem do szpitala Sp 
Brackiej w  Królewskiej Hucie.

Kradzież żelaza.
Dąbrówka W ielka. Dnia 22 bm 

przedpołudniem skradziono na terenie 
zakładów wodociągowych „Rozalja" ok. 
3 tony starego żelaza. W  czasie docho­
dzeń znaleziono około 2 tony tego że­
laza, ukrytego w  polu, tuż za zakładem 
wodociągowym. Około północy zauwa 
ży li funkcjon. policji 3 osobników, zbli 
żających się do miejsca ukrytego żelaza, 
jednak na w idok funkcjonariuszy policji 
zbiegli. Za uciekającymi funkcjonariu­
sze poi. w y s t r z e li dwukrotnie z rew o l­
weru, lecz s trza ły  chyb iły . (ś)

Okradli całkiem mieszkanie.
Orzegów. Dnia 22 bm. wieczorem

weszli nieznani sprawcy do mieszkania 
Karola Patoli p rzy  ul. Bytomskiej 54 i

X Cieszyńskiego.
śmierć robotnika leśnego.

Bielsko. Dnia 21 bm. podczas ścina­
nia drzewa w  lesie Habsburga w  Stra- 
conce uległ nieszczęśliwemu wypadko­
w i W ojciech Zyrek, lat 35 z Lipnika pow. 
Biała. P rzygnieciony on został walącem 
się drzewem długości 16 m etrów i po­
niósł śmierć na miejscu. Z w łok i denata 
przewieziono do kostnicy w  Straconce^.

Konferencja uzdrowiskowa.
Wisła. W  dniu 20. 11. br. odbyto 

w  sali gimnastycznej szkoły w  W iśle 
konferencję uzdrow iskową okręgu ślą­
skiego pod przewodnictwem starosty 
cieszyńskiego p. Kutznera z udziałem 
delegatów śląskiego urzędu wojewódz 
kiego, inż. Zaczyńskim i Zajączków 
skim, Komitetu W ychowania Fizyczne­
go w  Katowicach, kapitanem Schlichtin- 
gerem, Śl. Klubu Narciarskiego, wicepre­
zesem Liefersteinem, delegata Ustronia 
i W is ły  p. Błaszczykiem i delegatów 
Klubów Narciarskich w  Cieszynie p 
Watrochem i Fadolą, delegatem Czan­
toria — Ustroń inż. Jarowski, W isła  P 
Cieślar i Hotkowski i Istebna inż. Ma­
łysz i pp. Lipowczanowie. Na konferen­
cji ustalono program zim owy narciarski 
na terenie W is ły , Ustronia i Koniakowa, 
ctóry przewiduje m. in. otwarcie sezonu 
w W iśle w  dniu 26. 12. br. Zawody nar­
ciarskie w  Koniakowie 1933, raid Ba­
rania — Równica 29. 1., zawody ogólno­
polskie Akademickie 2. 2. do 5. 2. w W i­
śle, zawody okręgowe okręgu krakow- 
sko-śląskiego 12— 14. 2. w  W iśle, zawo­
dy strzeleckie podokręgu śląskiego 5. 2. 
w Wiśle. Oprócz tego mają być urzą­
dzone w  styczniu t. zw. zawody granicz­
ne. (c)

Odpust
Ustroń. Parafja ustrońska obchódzi- 

a w niedzielę, dnia 20 bm. doroczny od­

pust św. Klemensa. Sumę uroczystą od­
praw ił ks. radca Łomosik z Ustronia, ka­
zanie zaś ks. prof. Nohel z W is ły . Po­
nieważ pogoda dopisała, b y ł udział w ier 
nych z Ustronia i okolicy dobry. (c)

Pożar.
Górki Wielkie. Dnia 21 bm. wieczo­

rem około godz. 22 wybuchł pożar w 
drewnianej stodole Paw ła Chraściny i 
zniszczył ją doszczętnie w raz z inwen­
tarzem rolniczym, czem w yrządz ił 
szkodę na około 8.000 zł. P rzyczyny po­
żaru dotychczas nie ustalono, (c)

Uczczenie 14-letniej rocznicy 
niepodległości.

Strumień. Ku uczczeniu 14-letniej 
rocznicy odzyskania niepodległości oj­
czyzny naszej odbyło się w dniu 11 listo­
pada br. uroczyste nabożeństwo. Nabo 
żeństwo upiększył śpiew dzieci szkol 
nych pod batutą p. kier. Fryderyka 
Króla. W  nabożeństwie w zię ły  udział 
wszystkie zw iązki oraz Stow. W etera­
nów ze sztandarem i muzyką. W  dniu 
13 listopada b. r. odbyła się również uro­
czystość niepodległościowa urządzona 
staraniem miejscowego koła Macierzy 
Szkolnej. - Nader przyjemne wrażenie 
źreb ił występ dzieci szkolnych, które od 
śpiewały na scenie k ilka pieśni przysto­
sowanych treścią do uroczystości 11 li­
stopada. Publiczność żyw i nadzieję, iż 
p k ierow nik Król, k tó ry  pierwszym 
swoim występem pokazał, iż śpiew 
dzieci szkolnych może i ująć za serce i 
bardzo się podobać, zechce częściej zgo­
tować nam podobną przyjemność. Mo­
wę okolicznościową w yg łos ił p. nauczy­
ciel Józef Pustówka, poczem odegrano 
komedję p. t. „Reduta na poddaszu". 
Amatorzy w yw iąza li się bardzo dobrze, 
wogóle cały wieczór miał cechy patrio­
tyczne i bardzo wesołe. (c)

Kradzież drzewek owocowych. 
Bystra. Nieznani dotychczas spraw­

cy skradli z ogrodu Dominika Sermań- 
skiego 6 drzewek owocowych i zbiegli 
w  niewiadomym kierunku. (o

Przytrzymanie sprawcy kradzieży 
mieszkaniowej.

Dębowiec. W  toku dochodzeń prowa 
dzonych w  sprawie włamania, dokona­
nego w  nocy na 17 bm. do mieszkania 
Franciszka Gocmana, przytrzym ano zna 
nego złodzieja mieszkaniowego Józefa 
ś liw k i, któremu skradzione rzeczy ode­
brano w  całości. (c

Skradli kanapę i fotele.
Kamienica. W  czasie od 18 do 29 bm. 

skradziono z niezamkniętej altany w 
w  ogrodzie na szkodę Jęknera kanapę, 
4 fotele i 2 białe krzesła ogrodowe łącz­
nej wartości około 400 zł. (c)

Użycie broni.
Pierśclec. W  nocy na 23 bm. o go­

dzinie 1,10 zauważył funkcjon. policji 
dwóch podejrzanych osobników, których 
zamierzał zatrzymać, celem w y le g ity ­
mowania. Osobnicy ci jednak na w idok 
funkcjon. poi. poczęli uciekać i w  czasie 
ucieczki oddali w  kierunku ścigającego 
ich urzędnika strzał rew olw erow y.

Zgromadzenie poselskie.
Małe Kończyce. W  niedzielę, dnia 27 

bm. o godz. 2 po południu odbędzie się 
zgromadzenie poselskie z ramienia Zw. 
Śląskich Katolików w  M ałych Kończy­
cach w  sali p. M alirzowej. Referat w y ­
głoszą pp. Halfar i Palarczyk. (c)

m
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TYLKO DOBRY 
DAJE PEŁNIĘ ZADOWOLENIA

N I E Z A W O D N Y  
KOMPLET ODBIORCZY

W ydział Detefon W arszawa,
Zielna 30 , oraz wszystkie 

urzędy pocztowe.

„Do nabycia w Katowicach: w sklepie firmy Block-Brun, 
ul. 3-go Maja nr. 15.”

skradli z ło ty zegarek męski, z ło ty zega­
rek. damski, 2 złote naszyjniki i około 
150 zł. gotówki, poczem zbiegli w nie­
wiadomym kierunku. Łś)

Uroczyste zebranie b. uczniów szkół 
średnich.

Szarlej. Związek byłych uczniów 
szkół średnich W ielkie Piekary — Szar- 
lej urządza dnia 27 listopada br. o godz. 
14,30 w lokalu p. Sprusia w  Szarleju 
uroczyste zebranie z okazji rocznicy 
powstania listopadowego..

Komu skradziono rower?
Wielkie Hajduki. W  urzędzie okrę­

gowym w  W ielkich Hajdukach znajduje 
się row er męski, pochodzący z kradzie­
ży, popełnionej na terenie wojewódz­
tw a śląskiego. Poszkodowani przez kra 
dzież roweru mogą się zgłosić osobiście 
lub piśmiennie do tutejszego urzędu ce­
lem udowodnienia własności roweru, (ś

Odczyt z dziedziny gospodarczej.
Nowy Bytom. Z ramienia Instytutu 

robotniczego oświaty i ku ltury im. Ste­
fana Żeromskiego odbędzie się na sali 
p. Grychtoła w piątek 25 bm. o godzi­
nie 6 po południu odczyt, k tóry wygłosi 
nauczyciel p. Kandora n, t.: „Co każdy 
powinien wiedzieć z dziedziny gospo­
darczej". Członków oraz sympatyków 
uprasza się o liczne przybycie na od­
czyt. (ś)

Zniesienie urzędu rozjemczego 
dla spraw najmu.

Wielkie Piekary. U tw orzony w  r. 
1927 urząd rozjemczy dla spraw najmu 
na gminy Szarlej i W ielkie P iekary zo­
stał zniesiony. Obydwie gminy włącza 
się do zakresu w łaściwości te ry to ria l­
nej urzędu rozjemczego dla spraw najmu 
w  Tarnowskich Górach. Sprawy zawisłe 
przed wejściem w życie rozporządzenia

zostaną przekazane urzędowi rozjem­
czemu w  Tarnowskich Górach. Rozpo­
rządzenie wchodzi w  życie z dniem 1 
grudnia 1932 r. (ś)

Z Pszczyńskiego
Złote wesele.

Mikołów. W  dniu 29 b. m. obchodzą 
p. Augustyn i Marja z Stabików Daniel- 
scy złote wesele. Mimo podeszłego w ie­
ku Solenizanci cieszą się znakomitem 
zdrowiem. „Szczęść Boże" w  długie je­
szcze lata. (p)

Zgon zasłużonego rodaka.
Czarków. W  czw artek 17 bm. zm arł 

zaopatrzony Sakramentami św. długo­
letni czytelnik „K a to lika", śp. Jan 
Czopka. Nieboszczyk zaliczał się do 
najpilniejszych czyte ln ików  „K a to lika1 

i może być przykładem dla młodszych, 
jak trzeba się garnąć do ośw iaty i pra­
cować nad udoskonaleniem się w  spra­
wach w ia ry  i narodowości. Pogrzeb 
odbył się w  sobotę 19 bm. na cmentarz 
przy kościele św. Jadwigi. Niech od* 
poczywa w  pokoju! (p)

Praca związków w Międzyrzeczu.
Międzyrzecze. W  niedzielę, dnia 20 

listopada br. odbyły się w  tut. wiosce 
trzy  zebrania: związku rezerw istów , Z. 
O^K. Z. i LOPP. — Po zakończeniu po­
szczególnych zebrań zgromadzili się 
członkowie razem w  jednej sali szkolnej. 
Zebranie zagaił m iejscowy kier. szkoły 
p. Kassolik, poczem odbyła się uroczy­
stość ku czci 14-lecia Niepodległości Pol­
ski i rocznicy śmierci Henryka Sienkie­
wicza. Bardzo ładny referat na poruszo­
ny w yżej temat w yg łos ił p. W ięcław, 
kier. szkoły z W oli. Zgromadzeni w y ­
słuchali referatu z w ielkiem  zaintereso­
waniem. (p) Z Rybnickiego
Otwarcie wystawy przeciwalkoholowej 

Pszów. W  ubiegłą środę, dnia 23 li­
stopada br., w  sali gimnastycznej bar­
dzo pięknej szkoły o tw arto  wystawę 
przeciwalkoholową. W  otwarciu brało 
udział około 150 osób z różnych sfer. 
Zagaił wystawę i przem ówił ks. dzie­
kan Knosała. Serdeczne przemówienie 
w yg łosił także naczelnik gminy p. Rzo- 
deczko. Referat propagandowo-infor- 
macyjny w yg łos ił p. prof. S ławiński z 
Katowic. Po uroczystem otwarciu miej­
scowa szkoła dokształcająca zw iedziła 
wystawę, dla której stosowne ob.as- 
nienia w yg łos ił k ie row nik w ys ta n y  p. 
Kunsdorff z Katowic. W ystawa czynna 
jest dziennie od godz. 9— 19 aż do po­
niedziałku, dnia 28 bm. Z okazu wy s t a ­
w y w  niedzielę, dnia 27 bm. na sumie 
w ygłosi kazanie ks. dr. W ilc z c w s u  *  
Katowic, (r)



Program radiowy.
Niedziela 27 listopada 1932.

K atow ice. Godzina 10,30 T ransm isja  nabożeń­
s tw a  z kościo ła NMP. w W ielk. P iekarach. 
11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z K rakowa.
12.05 T ransm isja z T eatru  Słow ackiego w 
K rakow ie akadem ii ku czci W yspiańskiego. 
— W przerw ie kom unikat m eteorologiczny. 
14,0(i Komunikat rolniczo - m eteorologiczny.
14.05 Ks. dr. Antoni M archew ka: , Myśl 
przew odnia roku kościelnego". 14,25 Pieśni 
ludow e w  w yk. chóru m ęskiego „H arfa". 
14,40 „Co słychać o czem w iedzieć trzeba". 
15,20 A udycja żo łniersko-strzelecka. 16 00 
P rog ram  dla m łodzieży. 16,25 Interm ezzo 
m uzyczne. 16,45 „W iadom ości przyjem ne i 
poży teczne". 17,00 koncert muzyki lekkiej 
(p ły ty). 18.00 Pieśni polskie. W przerw ie — 
transm isja  z K rakow a. Pochód a rty stów  i 
lite ra tów  z całej Polski na Skałkę, celem 
złożenia hołdu prochom  W yspiańskiego. 18,30 
Rozm aitości. 18 45 Prof. S tanisław  Ligoń: 
„B ery  i bojki śląsk ie". 19,00: Słuchow isko. 
„W esele" — W yspiańskiego. 19,45 W yniki 
konkursu m uzycznego p. t  „Zgadnij kto 
śpiew a". 20,00 Recital śp iew aczy M ieczysła­
w a Saleckiego. 20 25 K oncert popularny. — 
W przerw ie  w iadom ości sportow e ze Lwo­
wa, K rakow a, Katowic, Łodzi, W ilna, W ar­
szaw y. 22,25 K oncert Chopinowski. 23,00 Ko­
m unikat m eteorologiczny. 23,05 Komunikaty 
sportow e. 23,10—24 15 T ransm isja z T eatru  
„M orskie O ko" w W arszaw ie.

W roclaw , G liwice. Godzina 6,35: koncert. 8,15: 
p ły ty . 9,10: odczyty . 10,00: katolickie nabo­
żeństw o, 11 00: recy tacje . 11,30: kan tata  Ba­
cha. 12,15* koncert. 14.00: kom unikaty. 14.oO 
— 15,20: odczyty , 15,20: program  dla dzieci. 
16,00: koncert. 17,20: odczyt. 18,00: koncert 
fortepianow y. 18,40: audycja adw entow a.
19 30: odczyt. 20,00: koncert. 20,30: repor­
taż. 20.55: transm isja z Langenbergu. 22,00:

kom unikaty. 22 30: m uzyka taneczna.
Morawska Ostrawa. Godzina 6,15: gim nastyka. 

7,30: koncert. 8,3(1 m uzyka org. 9,00 odczyty. 
10,00: odczyt . 11,00: m uzyka kam eralna.
13 30: dla rolników- 16.00: koncert. 17 30: 
odczyt. 17,45: p ły ty . 18,00: audycja niemie­
cka. 19,00: reportaż. 20,00: koncert. 20,50: 
przem ów ienie. 21,00: koncert sym foniczny. 
22,00: kom unikaty. 22.20: m uzyka taneczna.

Poniedziałek 28 listopada 1932.
K atow ice. G odzina 11,40 Codzienny przegląd 

p rasy  * polskiej. 11,50 Komunikat m eteorolo­
giczny. 11,58 Sygnał czasu o raz  hejnał 
z K rakow a. 12,10 K oncert z p ty t gram ofono­
w ych. 13,20 Komunikat m eteorologiczny. 
15,15 Komunikat gospodarczy. 15 25 Komuni­
kat gospodarczy i urzędow a ceduła giełdy 
zbożow ej i tow arow ej w Katowicach. 15,35 
Bajeczki cioci Heli dla dzieci. 15,50 In ter­
m ezzo muzyczne. 16,10: S krzynka pocztow a 
16,25 Kurs elem entarny języka francuskiego. 
16,40 „Sym bolika i aktualność „W yzw ole­
n ia". 17 00 K oncert. 18,00 M uzyka taneczna. 
19,00 Prof, d r W ładysław  Dzięgiel: „101 lat 
tem u". 19,15 Rozmaitości. 19,25 Komunikaty 
s trażac tw a  śląskiego. 19,30 „Na w idnokręgu". 
19,45 P rasow y  dziennik radjow y. 20,00 Upe- 
re tka  Fr. L ehata  .Książę N ancy". — W 
przerw ie  dodatek do prasow ego dziennika 
radiow ego oraz w iadomości sportow e. 22,00 
Skrzynka pocztow a techniczna (Karol Milo- 
będzki). 22.20 M uzyka taneczna. 22,55 Ko­
m unikat m eteorologiczny. 23,00—23,30 Mu­
zyka taneczna.

W rocław , Gliwice. Godzina 6,15: gim nastyka. 
6 35: koncert. 8,15: g im nastyka dla kobiet. 
9,10: poranek szkolny. 11,15: kom unikaty. 
11,30: koncert. 13,05 i 14,05: p ty ty . 13,45: 
kom unikaty. 14.45: rozm aitości. 15,10: komu­
nikaty. 15,40— 16,15: odczyty . 16 15: koncert.
17.30— 19,30: odczyty . 20,10: p ły ty . 20,30: 
pieśni. 21,00: kom unikaty. 21,10: słuchow is­
ko. 22,15: kom unikaty. 22,30: porady radio­
techniczne. 22 45: odczyt.

M oraw ska O straw a. Godzina 6,15: gim nastyka. 
10,00: koncert. 11,00: płyty. 12,30: koncert.
13.30— 14,(KI: transm isja z P rag i. 15,30; kon­
c e rt fortepianow y. 15,55: giełda 16,00: od­
czyt. 16,10: koncert. 17 10: odczyt. 17,20: 
p ty ty . 17,30: program  dla dzieci. 18,00— 
18,25: odczyty . 18,25: audycja niemiecka. 
19,00: koncert. 20,00: koncert skrzypcow y 
21,00: koncert. 22,00: kom unikaty. 22,15: 
koncert.

Z Śląska Opolskiego.
Spis bydła dnia 1 grudnia.

W  dniu 1 grudnia br. odbędzie się 
spis bydła. Spisowi podlegają konie, 
muły, osły, bydło, owce, świnie, drób, 
ule z pszczołami i króliki. Sprzedane w 
dniu 1 grudnia bydło poilczone musi być 
u sprzedającego, nie u kupującego. W y­
niki spisu nie służą celom podatkowym, 
to też właściciele gospodarstw nie po­
winni czynić trudności spisującym i 
dawać im chętne i dokładne wyjaśnie­
nia.

Z Bytomskiego.
W  okolicy Nysy aresztowano w tych 

dniach rzeźnika Gołąbka oraz niejakie­
go Drutzkiego, podejrzanych o udział w 
zamordowaniu Piecucha w Potępie. 
Aresztowani po dokonanej zbrodni zbie­
gli i dotychczas się ukrywali pod przy- 
branemi nazwiskami. We wtorek prze­
wieziono obudwóch do Bytomia i umie­
szczono ich w tamtejszem więzieniu są- 
dowem. W niezadługim czasie staną
przed sądem specjalnym.

*

W  ubiegłą niedzielę w Bytomiu od­
było się otwarcie w ystaw y pod zna­
mienną nazwą „Niemiecki front11 (Die 
deutsche Front). Uroczystość tę za­
szczycili swą obecnością prezydent re- 
jencji opolskiej dr. Lukaschek i liczni 
zwolennicy militaryzmu niemieckiego. 
W ystaw a zawiera liczne płaskorzeźby, 
przedstawiające momenty walk na fron­
cie i jest, pominąwszy inne, może nie 
polityczne cele, dowodem, że Niemcy 
chcą utrzymać ciągły kult wojny. Nie 
można jej uważać bowiem jako wyrazu 
częi dla poległych na wojnie światowej, 
gdyż odsłania mimowoli ukryte intencje
„pokojowe** nastrojonych Niemiec.

*

Obywatel Bytomia Ewald Rene (ul. 
Goja 11) pewnego dnia znalazł się w 
Król. Hucie bez dokumentów i bez pra­
wa pobytu w Polsce. Policja oddała 
nieproszonego gościa władzom sądo­
wym, które po nałożeniu nań grzywny, 
poleciły odstawić go do granicy niemiec­
kiej.

Z Zahrsklego.
Przybyła  w tych dniach do Król. Hu­

ty obywatelka niemiecka, 44-Ietnia 
Paulina Kipka z Zabrza, zamieszkała 
tamże przy ulicy Bebelstrasse 34 i u 
stanie mocrio podchmielonym wszczęła 
w lokalu Weissa przy ulicy św. Jacka 
awanturę, wykrzykując głośno na cześć 
Hitlera. Restaurator Weis wyrzucił ją 
z lokalu, co jednak nie wstrzymało 
,.sympatyczki“ Hitlera od dalszych a- 
wantur, aż wreszcie policja „zlitowała**

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino „C apitol": „P ająk" i „W T ajdze Sybiru", 
Kino „C asino": „A rsen Lupin".
Kino „R lalto": ..Harold Lloyd jako kinom anjak"

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kirw „C olosesum ": I. „D rew niane K rzyże". II 

N a d p ro g ra m  dźw iękow y.
Kino „A pollo": I. „Kongres tańczy". II N ad­

program  dźw iękow y.
Kino ..R oxy": I. „D laczego zg rzeszy łam ". II.
„Pieśń narodów ".

W ydaw nictw o: Katolika Polskiego Uórnośia-
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Ś ląskiego i 
Gwiazdki Śląskiej. — Zn redakcje odpowiada: 
F ranciszek Godula, Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone W ydaw nictw o < iazet. Spółka z ogr 
odp., Katowice, ul św S tan isław a 4. tel. 14—14 

D rukiem . D rukarnia Ś ląska S-ka z ogr. odp. 
K atow ice B atorego 2 — tel. 8-78.

się 1 zabrała ją do aresztu. Niewątpliwie 
w przyszłości Kipkowa nie pojedzie już 
do Królewskiej Huty, a swoje uczucia 
dla „Adolfa** wyleje na miejscu.

Z Strzeleckiego.
Spalił się doszczętnie dom mieszkal­

ny rzeźnika Bolesława Reinerta w Ka­
mieniu, w którym mieściły się także biu­
ra policji miejscowej. Akta policyjne 
zdołano wynieść z płonącego domo­
stwa, taksamo meble właściciela domu. 
Przyczyna pożaru dotychczas nieznana. 

*

Budowa kolei, łączącej Strzelce z Kę­
dzierzynem, ma być znacznie przyspie 
szona. Nowa kolej przechodzi przez o- 
kolicę, która dotychczas była odcięta 
od ruchu kolejowego. Z chwilą urucho­
mienia nowej linji kolejowej wzrośnie 
niewątpliwie ruch pątniczy na Górę św. 
Anny od strony Bytomia, Pyskowic a 
niemniej także od Dobrodzienia i Two- 
roga, gdyż komunikacja kolejowa będzie 
wtenczas bardzo ułatwiona, gdyż można 
będzie się dostać do Leśnicy bez znacz­
niejszych trudności. Ludność powiatu 
spodziewa sig wykończenia kolei już w 
przyszłym roku.

POSTBESTELL-SCHEIN
Hiermit bestelle ich bei der Postanstalt

t n ..............................................   . s . .
die in Beuthen O.-S. 3 mai wochentlich 

erscheinende Zeitung
„KATOLIK ŚLĄSKI"

filr den monatlichen Bezugspreis 
von Mark 0,93 ohne Abtrag, (mit Abtrag 

1.11 Mk.)

Vor- und Zuname — Imię i nazw isko

Stand — Zawód

O rt — P o stan sta lt — M iejscowość

Qulttung
Obige Rm. 0.93 Zeitungsgeld und 18 
Pfennige Bestellgebuhren richtig er- 
halten.

1933

Name d ts  B eam ten und S tem pel der P ostanstalt.

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań N. Ch. Z. P.
B obrow niki. M iejscowe koło N. Ch. Z. P. 

urządza w niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 15.30 
w sali p. Skupińskiej sw e m iesięczne zebranie. 
W tym że dniu rów nież odbędzie się zebranie 
kola N. Ch. Z, P . Sow ice o godz. 17 w sali p. 
Potem skiej.

R ybna. W  sobotę, dnia 26 bm. o godz. 17 w
szkole odbędzie się zebranie konstytucyjne ce­
lem założenia kola N. Ch. Z. P .

Nakło. W niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 16 
w  sali p. T ichauera odbędzie się zebranie konsty 
tucyjne N. Ch. Z. P. celem  założenia miejsco­
wego kola.

Nowa W ieś, M iejscowe koło N. Ch. Z. P . 
urządza w niedzielę, dnia 27 bin. o godz 14 w 
sali p. Hoiony przy ul. K arola Miarki sw e ze­
branie mies.

Pawłów. Miejscowe koło N. Ch. Z. P urządza 
w niedzielę, dnia 27 bm, o godz. 15 w sali p. 
iśkoludka sw e inies. zebranie.

Rybnik. W niedzielę, dnia 27 listopada br. o 
godz 2 po południu odbędzie się w Rybniku w 
restau racji p. Knapka (P lac W olności 17) zeb ra­
nie miesięczne Związku w łaścicieli now ych do­
mów, na k tóre  zaprasza się w szystk ich  zainte­
resow anych.

Ruda. M iesięczne zebranie Katolickiego Ko­
la A bstynentów  odbędzie się w niedzielę, dnia 
27 listopada br. o godz 17 na sali Domu Zw ią­
zkow ego przy kościele św . Józefa. O liczny u- 
dział członków  oraz  sym patyków  uprasza

Zarząd.
Król. Huta. M iesięczne zebranie Katolickiego 

Koła A bstynentów  odbędzie się w niedzielę, dnia 
27 bm. o godz. 17 w salce ZZP., ul. M. P iłsud­
skiego 3. Na porządku obrad m iędzy innemi re­
fera t z w yśw ietalniem  przeźroczy p. prof. Rud­
nickiego. U prasza się w szystk ich  członków  oraz 
m iłośników  trzeźw ości o liczny udział. Zarząd.

Zjazd prezesów Zw. uchodźców Śląsk.
Zarząd głów ny Zw. uchodźców  śląskich pro­

si nas o powiadomienie że w niedzielę dnia 27 
bjn. odbędzie się zjazd prezesów  w Katowicach 
na sali restauracji „G astronom ia", ul. P aw ia  9 
o godz. 14. W stęp  za okazaniem  imiennycn za 
wiadomień. Z powodu bardzo w ażnych spraw  
uprasza się w szystk ich  zain teresow anych  o Pe­
wne przybycie.

Zebrania Związku górników Z. Z. P.
W  niedizielę, dnia 27. listopada br. odbyw ać 

się będą zebran ia  filji Związku górników  Z. Z. 
P. w niżej podanych miejscowościach, na k tóre 
zaprasza się w szystkich członków  i uprasza się 
o liczne i punktualne p rzybycie:

G iszowlec. Zebranie o godz. 14 w  lokalu T
ę. l .

K atow ice. Zebranie o godz. 14 w  lokalu 
S trzecha Górnicza.

Ł aziska G órne. Z ebranie o godz. 16 w  szkole.
B ujaków . Zebranie o godz. 15 w  lokalu D. 

Puszki.
G iszow lec. Z ebranie kartelu  o godz 10 w 

lokalu T. C. L  Na posiedzenie to zaprasza się 
zarządy  filijne, mężów zaufania i s tarszych  
brackich. Na porządku obrad : w ybory na s ta r­
szego brackiego.

Niklszowiec. Z ebranie górników  o godz. 14 
w lokalu zw iązkow ym .

Zaw odzie. Zebranie o  godz. 14 w 'okalu Do­
mu Ludowego.

B ielszow ice fil. I. Zebranie o godz. 16 w' 
lokalu p. P anka.

K ończyce. Z ebranie o godz. 15 w lokalu p 
Wid uch a.

K nurów. Z ebranie 0 godz. 11 w  lokata hotelu 
kopalnianego.

B ielszow ice fil. II. Zebranie o  godz. 14 w 
szkole III.

S iem ianow ice. Zebranie o  godz. 16 w  ’oka- 
ta T . C. L.

Bogucice. Z ebranie o godz. 14 w  lokata p. 
Kozy.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w dniu 24 listopada 1932 r.
D olar am erykański 8,91. Funt szterlingów  

29,05. 100 franków  francuskich 34,81. 100 koron 
czeskich 26,35. 100 franków  szw ajcarsk ich  171,11 
100 guldenów  holenderskich 354,60.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
w dniu 23 listopada 1932 r.

N otow ano za 1000 kg. P szenica 184—200. Ży­
to 150— 154. Jęczm ień brow arow y 180— 195. — 
Jęczm ień do przem iału 168. Jęczm ień zim ow y 
161. O wies 121. za 1O0 kg. M ąka 70% — 27%. 
Mąka żytnia 70% — 22. M ąka przednia 33%. 
Ugólne usposobienie spokojne.

Notowania giełdy zbożowej i towarowej 
w Katowicach 

z dnia 24 listopada 1932 r.
Ceny rozum ieją się za 100 kg pa ry te t w agon, 

Katowice, w handlu hurtow nym , ładunkach w a­
gonowych.

C eny
tranzakcyjne orientacyjne 

Ż yto 16.90 17.25 17.00 17.50
Pszenica jednolita 26.80 27.8)
Pszenica zb ierana 25.80 26.80
O wies jednolity 15.75 16.5G
Owies zbierany  15.00 15.75
Jęczm ień na kaszę 16.25 17.25
Jęczm ień b row arny  23.50 24.50
Jęczm ień pastew ny 15.25 16.25
Groch W iktoria 26,00 30.00
Mąka kartoflana 29.50 30.50
Mak 130.00 140,00
H reczka 18.00 18.50
K ukurydza 47,00 50.00
Mąka pszenna grysikow a 47.00 50.00
Mąka pszenna 65 proc. 37.50 39.50
Mąka żytnia do 55 proc. 26.25 26 75
Mąka żytnia do 65 proc. 24.50 26.00
Mąka żytnia do 70 proc. „sitkow a" 23.50 25.00
Mąka żytnia razow a do 95 proc. 22.50 24.00
O tręby psze.m e grube 10.50 11.00
''. r ę b y  pszenne średnie 9.50 10.00
O tręby żytnie 9.40 9.90
Kuchy imane 21.50 22.00
Kuchy rzepakow e 15.00 16.50
Kuchy słonecznikow e 46 proc. 17.00 17.75
Ziemniaki jadalne 4.00 4.50
Słoma p rasow ana 6.40 6.75
Siano 9.50 6 75

Ogólny obró t: 988 ton. Usposobienie spokojne.

Z targowicy w Mysłowicach.
Na C entralną targow icę w M ysłow icach spę­

dzono dnia 15—21. U. 1932 r. 761 szt. bydła, 2893 
św iń 123 cieląt. Razem 3777 szt. zw ierząt.

P łacono w dniu 21. U . br. za 1 kg żyw ej w agi 
za (ceny loco targow ica łącznie z kosztam i ban- 
dlow em i):

B ydło: W oły pelnom ięsiste, w ytuczone 60
do 70 gr, młode mięsiste, niew ytuczone i s ta rsze  
w ytuczone 52—59, miernie odżyw ione, młode, 
dobrze odżyw ione s ta rsze  45—51, licho odży­
wione 38—44. S tadniki: pelnom ięsiste, w yrosłe  
najw yższej w artości rzeźnej 52—60, pelnom ięsi­
ste młodsze 44—51, miernie odżyw ione m łodsze 
i dobrze odżyw ione sta rsze  37—43, licho odży­
wione 30—36. Jałów ki i krow y : pelnom ięsiste, 
w ytuczone jałów ki najw yższej w artości rzeźnej 
60—70, pelnom ięsiste w ytuczone k rpw y, naj­

w yższej w artości rzeźnej do la t 7-miu 60—68, 
sta rsze  w ytuczone krow y i mniej dobre m łod­
sze krow y i jałów ki 48—59. miernie odżyw ione 
krow y i jałów ki 38—47, licho odżyw ione k row y  
i jałówki 28—37. Cielęta, najprzedniejsze cielęta 
tuczone 75—85 gr, średnie tuczone cielęta i naj­
przedniejsze ssaki 65—74 mniej tuczone cielęta  
i dobre ssaki 58—64, liche ssaki 50—57.

Świnie: tuczone ponad 150 kg żyw ej wagi 
123— 150, pelnom ięsiste od 120— 150 kg żyw ej 
wagi 100— 122, pelnom ięsiste od 100— 120 kg 
żyw ej wagi 85—99, pelnom ięsiste od 80— 100 kg 
żyw ej wagi 70—84.

Przeb ieg  targu : Spęd norm alny, ta rg  spokoj­
ny, tendencja zniżkow a.

Nadesłane.
Dobre rady.

Z w szystk ich  nałogów  najbardziej rozpo­
wszechnionym  jest nałóg palenia tytoniu. Jeżeli 
w Polsce sprzedaje  się tylko gotow ych papie­
rosów  m onopolowych zgórą 9 m iljardów  sztuk, 
w arto  się chyba zastanow ić (i to z punktu wi­
dzenia społecznego) co i jak palić.

Jako  zasadnicze w skazów ki zaczerpn ięte  od 
iachow ców  w tej dziedzinie podać palaczom  
m ożem y:

1) w żadnym  razie nie nabyw ać papierosów  
nielegalnego pochodzenia, gdyż dziesiątki w y­
k ry tych  pokątnych w ytw órni w skazuje dobit­
nie, że ustniki takich papierosów  są siedliskiem  
najróżn iejszych  bakcyli chorobow ych, w yw o­

łujących gruźlicę, choroby skórne i t. p.
2) palenie bezustnikow ego papierosa jest naj 

bardziej celow e gdyż pap eros ten jes t oszczę­
dny w stosunku do cen ustuikow ych papierosów  
— tani (zaw iera  więcej tytoniu) i gw aran tu je  
higieniczny w yrób  m aszynow y, bowiem ręcznie 
robić bezustnikow ych pap erosów  nie można. 

T łóm aczy się to tern, że  ust tikow y papieros w y  
maga obsługi dwu maszyn, a bezustn ikow y 
jednej. P rócz  tego odpada koszt sam ego ustm ka.

Na zachodzie daw no to już zrozum ieli, to 
też papieros ustnikow y w yszedł tam  z użycia .

D. E.



do brie pielęgnowana, 
zyskuje

na trw
Proszę pamiętać, że Persfl może przedłużyć 
piękny wygląd i trwałość naszych ulubio­
nych rzeczy wełnianych. Pielęgnować je 

troskliwie, bez kłopotu, tanio i łatwo, może­
my, piorąc w Persilu. Do tego potrzebujemy 
tylko zimnej wody i nieco Persilu, na 2 litry 

wody 1 czubatą łyżkę Persilu. W  tym roz- 
czynie przedmiot le k k o  wycisnąć kilka­
krotnie, a n a t y c h m i a s t  będzie czysty 
Pranie w zimnym rozczynie Persilu |est 
nietylko w y g o d n e ,  lecz i higieniczne, 
gdyż Persil posiada własności desinfekujące

b

d la  wela 
nmasttynońy a

*>■
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Takie  waszą 
garderobą

powierzcie nam, jeżeli chcecie ją 
poddać czyszczenia lub farbowaniu, 
przeprowadzanym bez zarzutu.

Ułatwieniem pióby skorzystania 
z usług naszych będą nasze

wyiatkowe ceny 
wprowadzające

ważne tylko w pierwszych tygodniach.

Ubranie meskis . .
Płaszcz męski . . .
Spodnie męskie . .
Suknia damska materialna 
Kostium damski . .
Zimowy płaszcz damski 
Pullover damski . .
Bluzka damsxa . .

C ijn c i.
Zł gr
7.50
7.50
3.25
5.25 
6.75
7.50
3.25 
2.60

Farbow.
Zł gr
9.50 

10.25
4.25 
7 —
8.25
9.50
4.25
3.50

Ceny dla pozostałych części gar­
deroby są odpowiednio nisko skal­
kulowane.

M m  Zakład! Pralń
KATOWICE, ulica Francuska 10.
Tel. 113. Tel. 113.

IlllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllinH
Zakład stolarski

B. Sarnowski
Katowice, ul. Sienkiewicza 4

(w podwórzu) 
wykonywa wszelkie reperacje w zakres 
stolarstwa wchodzące oraz polerowanie, 
bejcowanie mebli, fortepianów itp. po ce­
nach niskich. Na żądanie wykonywam 

u klijenta na miejscu.

Krem Aloma Liberti
Jedynie KREM ALOMA Liberti zawiera 

czynną substancję radioaktywną, która nadaje 
twarzy świeży młodzieńczy wyg'ad i powoduje 
stopniowe zanikanie zmarszczek i sfaldowań 
skóry, nie wytwarzając przytem skutków ubo­
cznych. Krem ALOMA posiada pozatem w y­
tworny zapach, chroni cerę od ujemnych’ zmian 
atmosferycznych i usuwa wszelkie pryszcze, a 
jednocześnie stuży jako wyśmienity podkład 
pod puder.

Spółdzielni Budowlanej z ogr. odp. 
w Wodzisławiu.

odbędzie się dnia 10-go grudnia 1932 
o godz. 8-ej wieczorem w Hotelu Polonja 
w Wodzisławiu.

Porządek obrad:
1. Zagajenie.
2. Przedłożenie i zatwierdzenie bilansu od 

1. 1. 1931 r. do 31. 12. 1931 r.
3. Udzielenie pokwitowania Zarządowi.
4. Wybór Rady Nadzorczej i zatwierdzenie 

Zarządu.
5. Wolne głosy bez uchwał.

Nowak Józef
prezes Rady Nadzorczej

Uwaga
Z nowo otwartym składem mebli firmy 
„Dąb* w Katowicach nie mam nic wspól­
nego

mola firma

Antani Chruszcz
uialdule sle od 33 lat tylko
w  Dąbiu Kolo Katow.c,

ul. Dębowa Nr. 2 i 25.
Telefon nr. 13-72.

Skład mebli
Kompletne urządzenia i meble pojedyncze 
również meble wyścielane, garnitury klu­
bowe i meble biurowe. — Łóżka żelazne.
Przystanek tramwajów i autobusów Dąb. k. kościoła.

W Katowicach nie posiadam fiiii.

e
solidnej roboty, modne w wielkim wybo­
rze w łasnego wyrobu są do sprzedania 

na dogodnych warunkach

August Szuster
m istrz s to la rs k i

Król. Huta, ul. Krzyżowa 26 Tel. 15 30
przy kościele św. Józefa.

m ó d
deserowy tegoroczny, pod gwarancją prawdzi­
wie pszczelny, bez żadnych domieszek, z własnej 
pasieki i najlepszego gatunku, wysyła za pobra­
niem 3 kg 7 zł, 5 kg 10 zt, 10 kg 18 zł. — Koleją 
20 kg 34 zł, 30 kg 50 zł, 60 kg 94 zł, wraz z bla- 
szankami i opłatą pocztowo - kolejową franiKO 
miejsce odbiorcze.

„Pasieka" Podwołoczyska Nr. 29
Małopolska.

Poszukuję fryzjerki,
specj. w ondulacji wo­
dnej i traw ej. Świę­
tochłowice, Apteczna 
nr, 5., Niczyńskk

Uczeń, silmy, syn -ucz­
ciwych rodziców, mo­
że się zaraz zgłosić. 
Wilhelm Neisse-r, mistrz 
piekarski, B iertuttowy, 
pow. Rybnik.

Możne

Dzierżawa kilkuletnia 
wzorowego i rentow­

nego gospodarstwa, 16 
morgów (32 morgi 
pruskie) razem z ży­
wym i m artwym in­
wentarzem, masyw­
nymi budynkami, cało­
rocznym gbiorem i ob- 
iewem zimowym za­

raz do objęcia. Sprze­
daż taikie możliwa. 
Potrzebna gotówka 
5.000 zł. — Łaskawe 

zgłoszenia do Redakcji 
„Katolika".

Firma 
„Samopomoc" 

w  Żorach,
udzieliła pomocy fi­
nansowej zt 31X10, na 
pogrzeb, wesele i na 
narodziny dziecka, na 
stępu-jącym członkom: 

Bączek Rudolf, Cie­
szyn, Michalikówna A- 
mailija Zebrzydowice, 

Eufemia Rudzka, 
Nowa Wieś, 

Bartoszikówna Stefan­
ia Czerwionka, Wę- 
grzyk Aniela Rzędów 
ka, Serwotka Józef 
Skrbeńs-ko, Herok Fer­
dynand Wodzisław, 
Cyroń Kunegunda Mar 
kłowice, Ogiermann 
Robe-.t Pielgrzymowi- 

ce, Maiciejczyk Gertru 
da Radziejów, Foł-tyn 
Aniela Piełgrzymowi- 
ce, Eliasz Franciszka 
Gogotowa. — Prosimy 
wszystkich członków, 
powyższe przyjąć do 
wiadomości i  nie za­
pominać o przystaniu 
w zaj-emm ej sk ł a dk i. 
_______ Zarząd.

r
Kupiec

Przemysłowiec
Rękodzielnik 

Urzędnik 
Lekarz 

Adwokat 
Inżynier 

Bezrobotny 
Panie 

Panowie 
Wszyscy 

tzytaia ogłoszenia
u nas!

Kto chce tanio nabyć in 
strumenty muzyczne t 
zegarki, niech żąda cen 
nik ilustrowany z f ir ­
my Ignacy Cypres. — 
Kraków, Szewska 13.

Za długi mojej żony 
Marji Krząkała z do­
mu Rudo! z Kochło- 
wic nie odpowiadam 
i tychże nie płacę. — 
Piotr Krząikała.

Tysiące chorych na ka­
tar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestraw­
ność, zgagę, nudności, 
wym ioty, brak apetytu, 
ogólne osłabienie etc., 
odzyskało zdrowie, u- 
żywając ziółka sławne 
go na cały świa- dok­
tora Dietla, profesora 
Uniwersytetu Jagieł!oń- 
skiego. Żądajcie bezpła­
tnej broszury pouczają­
cej! Adres: Liszki —
Apteka.

Duży skład także jako 
warsztat do wynajęcia. 
Król. H-uita, Mickiewicza 
4 u gospodarza.

Szukam 8 do 10 tys. zł.
na I. hipotekę na dobry 
procent do rozbudowy 
letniska. Nowe Hajd ul, i, 
3 Maja 8. Leon Strze­
lecki.

Mam skład od zaraz 
do wynajęcia. Koń­
czyce, ul. 3 Maja 1, — 
pow. Katowice.

Zakład fryzjerski z
przylega-jącem miesz- 

kanijęm do wynajęcia. 
Informacje: Siemiano­
wice, Wandy 22, Ja- 
rzombek Andrzej.

Czvtaicie nas/a gazet?

Tanio 1 dobrze kupicie
wszelkie towary domo­
we, kuchenne, galante­
ria, broń, amunicję, ma­
szyny rolnicze, mate­
ria ły  budowlane itp. u 
firm y Loewego, następ 
cy J. Stęchły i W. Ta­
tarczyk Wodzisław, ry ­
nek 9, rzetelna obsługa 
Tanie źródło zakupu d-la 
odsprzedawców i rze­
mieślników.

Czytelnikom gazety naszej przypominamy u oJnowieniu przedpłaty na grudzień 1932 r. W tym celu prosimy o wycięcie i wypełnienie 
jednego z poniższych kwitów i wręczenie listowemu wraz z przedpłatą jak się zgłosi przy najbliższej okazji, lub wpłacenie należytości na poczcie. 
Drugi kw it prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania naszych gazet.

Kwtt miesięczny na zamówienie gazety
Nize| poupisany zamawia:

umę. nazwisKo i uuKiamiy auies namawiającej;.. 

Pekwitawtnie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

— . _ _ _ _ _ _ _ _  dnia ______________

Kwit miesienny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłai • f  .

oplata
pocztowa Razem Tytuł gazety

Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Opłata

pocztowa Razem

Katoiik Śląski 
Gwiazdka Śląska Katowice

grudzień
1932 1,50 0,29 1,79

Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub 

Goniec Śląski
Katowice

grudzień
1932

3,00 0,36 3,36

unię, nazwistto - doKiaduy adic. zamawiającego. 

Pakwitowanle urzędu poczto wago:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

 — ___________________  dnia_____ ___________


